
Rok 1874.
D z ie n n ik  K R A J  w y c h o d z i  c o d z ie ń  w ie c z o ­

r e m  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i ś w ią t .
S u m e r  p o j e d y ic z y  w  K ra k o w ie  i  L w o w ie  

k o e z ta je  5  c e n tó w .
Przedpłata wynosi:

r o c z n ie  k w a r t .  m ieś . 
w  K ra k o w ie  . . . .  12 z tr .  —  3 z ir .  - 1  z lr . 
w A usfrji z  p r z e s y łk ą  16 
w N ie m c z e c h  . . . . 12 —
w e  F r a n c j i .................. 80 f r .  20 fr.

. W S e rb j i ,  W ło s z e c h ,
R u m u n ii  i  S z w a jc . 48 

w T u rc ji  . . . . . .  64
w  B e lg ji  . . . . .  . 5 6
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4  „ 1 „ 40 .
.—  3  ta l . — 1 ta l.
—  20 f r .  --  1 tr .

—  12 fr. —  4  Ir.
: 16 „ 6 *

14  „ 5 *

i p r z e d p ł a t ę  p r z y jm u je  A d m in is tr a c ja  d z . K f ą b  
• n r z e d a  p o c z to w e  a u s ti ja c k ie  i z a g ra n ic z n a ,  

o ra z  n iź ć j  w y m ie n io n e  a je n c je .
R e d a k c ja , A d m in is tra c ja  i  E k s p e d y c ja  m ie j ­

s c o w a  w  K ra k o w ie  u l .  M ik o ła jsk a  1. 435. 
L is tó w  n ie f r a n k o w a n y c h  n ie  p rz y jm u je  się  
R e k la m a c je  n ie o p ie c z ę to w a n e  w o ln e  o d  o 

p ła ty  i  u w z g lę d n ia  s ię  j e  ty lk o  w  te r m in ie  
8 d n i. —  R ę k o p isó w  n ie  z w r a e a  filę.

Cena ogłoszeń (inseratów).
w p ie rw s z y m  u m ie s z c z e n iu  w ie rs z  . . 8  cn i. 
w  k a ź d ó m  n a s tę p n ó m  u m e s z c z . w ie rs z  5  „ 
S te m p e l o d  k a ż d o ra z o w e g o  u m ie s z c z , 30 s  

O g ło s z e n ia  p r z y jm u je  a d m in is t r a c ja  i  a je n c je ;

tupok^B azy 'leifzarichurS t Gallen- Genewie 1 Sztut9ardzie: Hassensteii, & Vogler.

Ogłoszenie przedpłaty
Kraj*na

Cena
przedpłaty:

aa luty
loty 

„ marzec 
_ kwiecień

W Krakowie;

. . . złr. 1

w A ustrji:
z  p r z e s y .  
p o c z to w ą

-złr. 1 40

złr. 3 — złr. 4

Przegląd polityczny.
Z w czorajszego posiedzenia rady  pań^ 

stwa podajem y spraw ozdanie w naszćj 
korespondencji z W iednia.

D yskusja  polityczna w W ęgrzech obra­
ca się obecnie w yłącznie około spraw 
finansow ych, na k tó rych  czele spraw a 
„O stbahnu“ stoi.

27go h . m. skończyły  się wreszcie wy 
bory do rajchstagu  niem ieckiego i wy 
padły  ku końcow i po najw iększej części 
dla narodow o liberalnego stronnictw a po­
myślnie. W  izbie deputow anych mają 
przekonanie, że ustaw y o ślubach cywil 
nych wrócą jeszcze raz  do izby; można 
bowiem w ątpić, ażeby izba panów dała 
p.>zejść ustawom  tak  jak  wyszły z izby 
deputow anych. 7 , 7J v

Telegram  z B erlina do jiugsb. A-Llg* 
donosi, że bulla norm ująca w ybór papie­
ży z dnia 26 m aja 1873, o którćj auten­
tyczności wątpić nie m ożna, cofniętą zo 
stała.

P o d  względem zajść dyplom atycznych 
między Niem cam i a F .a n c ją  z powodu 
listu pasterskiego biskupa P lau tier po­
w stałych , piszą dzienniki niem ieckie, że 
rząd  niem iecki robił w prawdzie w W er­
salu energiczne przedstaw ienia zw racając 
uwagę Brogliego na sku tk i mogące ztąd 
w yniknąć, nie narzucał mu jednakże te 
go, jak  sobie w takim  razie postąpić po ­
winien. L ecz ponieważ rząd  fi anCuzki 
żadnych nie przedsiębierze środków  dla 
zapobieżenia i nadal ekstraw agancjom  bi­
skupów F rancji, to żądają dzienniki te, 
ażeby rząd niem iecki B arn w ystąpił jako 
oskarżyciel przed sądem francuzkim .

Praw o, na podstaw ie którego w tym 
razie oskarżenie wnieść można, jest usta­
wa prasow a z roku  1819, k tórćj a rtykuł 
12ty tak  op iew a: „O braza osoby panu­
jącego albo naczelnika rządu obcego pan- 
stwa. . .  pociąga za sobą karę  więzienia 
jednego m iesiąca do lat trzech, albo p ie­
niężną stu do pięciu tysięcy franków .u 
Czyżby nie dość było Niem com  zaw ie­
szenia dziennika, k tóry  list pasterski o- 
głosił?

Jeden  z dzienników w łoskich ogłasza 
pismo L am arm ory, w którćm  tenże na 
podniesione przeciw  niemu zarzuty  nie- 
autentyczności zacytow anych w broszurze 
swój pism odpow iadając, pismo U sedom a 
z 12 czerwca 1866 w całości p rzy tacza i 
oświadcza, że tak  tekst oryginalny pism a 
tego jak  i pryw atną korespondencję Go- 
vone’a z d. 3 czerw ca 1866 r. u jednego 
z notarjuszów  złożył. D alćj oświadcza 
L am arm ora, że w szystkie zacytow ane do- 
kum enta pryw atny charak ter m ają i dla­
tego więc ty lko w archiw ach m inister 
stw a spraw  zagranicznych się nie znaj 
dują.

D ziś m am y przed sobą odpowiedź, j a ­
k ą  d a ł m inister belgijski hr. D ’Aspre- 
inont-Lynden na interpelacją tyczącą się 
znanćj reklam acji gabinetu  berlińskiego 

-  w izbie brukselskićj. Podajem y ją tu  w 
t  ■> tłum aczeniu dosłow nćm ;

„W iadom ości prasy  zagranicznćj, k tóre

naszego wobec w alki, ja k a  się teraz to ­
czy na polu religijnóm w Niemczech.

„Rząd królewski nie potrzebuje tu  kłaść 
nacisku na w artość , jak ą  przypisuje do- 
jrym  naszym  stosunkom  z Niemcami, 

jak o  jednćm  z m ocarstw , gw arantujących 
niepodległość naszą.

W ep o ce , jeszcze nie tak  bardzo da- 
w n ć j, gdy na granicy naszćj ważne od 
byw ały się w ypadki, uw ażało za stoso­
wne wówczas będące u steru  m inister­
stw o , odwołać się z trybuny narodowój 
do m ądrości, um iarkow ania i bezstron 
ności organów publicznych ; otóż sądzę, 
że dobrze służę interesom  kraju , jeżeli te 
su me rady wśród dzisiejszych pow tórzę 
okoliczności — i spodziewam się, że nie- 
nadarem nie odezwę się w ten sposób do 
tych w szystk ich , którzy uwagę swoją 
zw racają także w sferę polityki wewnę- 
trznćj państw  sąsiednich.

„Tćm mnićj nie waham  się tak  odezwać 
że czyniy to zupełnie dobrow olnie, bez 
nacisku zkądinąd. Id ę  tu ty lko za gło 
Bem słusznych względów, jak ie  winni 
jesteśmy sąsiedniem u, dobrze usposobię 
nem u dla nas narodow i, jako tćż  za lo 
jalnćm  życzeniem zachow ania i warno 
cnienia stosunku przyjaźni jaki jest oba 
cnie między nim a B e lg ią ! “

\ „W iadom ości prasy  zagranicznej, k tóre te lą  swojs 
i j by ły  powodom interpelacji p. B erg e , są ln ie  myśli.

Ustawodawstwo akcyjne.
P ro jek t ustawy o stow arzyszeniach a 

kcyjnych oznacza w ustawodawstwie na 
szótn ogrom ny postęp. D rogo on został 
okupiony ostatnim  krachem . Ale tak  sa 
rao jak  w życiu jednostk i, tak  w życiu 
społeczeństw  dośw iadczenia muszą być 
opłacane. P ierw szą i najgłów niejszą zasa 
dą nowój ustawy ma być zniesienie k o n  
c e s y j .  J a k  na każdóm polu tak  i na 
polu stowarzyszeń akcyjnych p r z y w i l e j  
okazał się zgubnym , tak  że państwo 
społeczeństw o szukają- teraz ratunku  
w w o l n o ś c i .

Nie m ożna było dotąd zak ładać  tow a­
rzystw a akcyjnego bez pozwolenia, bez 
k o n c e s j i  rządowój. T a opieka rządu 
m iała chronić ogół przed nadużyciam i 
n iepraw ych ludzi i przed s tra ta m i: a za­
m iast tćj opieki b y ła  ty lko jednym  środ 
kiem  więcćj używanym  przez grttnderów 
do obałam ucania ogółu. R ząd albo nie 
m ógł dostatecznie p r z e n i k n ą ć  planów 
grttnderow akich, albo sam przez nich był 
w b łąd  w prowadzony, albo może m usiał 
uw zględniać wysokie stosunki społeczne 
i s t a n o w i s k o  griinderów — słowem k o n ­
cesjami swemi często tylko o s ł a n i a ł  
nierzetelne m achinacje i w błąd w pro­
w adzał publikę. A u p r z y w i l e j o w a n i  
grttnderow ie korzystając ze swych stano­
wisk i stosunków, bogacili się kosztem  
ogółu i koBztem p o w a g i  r z ą d u .

Po drogo więc opłaconych dośw iad­
czeniach znosi rząd koncesyjność _tó*a 
rzystw  akcy jnych , sam z w łasnćj iuicja 
ty wy ogłasza w o l n o ś ć  zak ładania  
r ó w n ą  wolność d la  w szystk ich , byle 
wymogom ustawy zadość uczynili.

I  znowu upada na  polu ekonomicznóm 
jedna niepotrzebna i szkodliw a zapora, i 
znowu zasada r ó w n o ś c i  w o b e c  p r a -  
w a  i wolności ekonom icznój odnosi zwy- 
cięztwo a k u r a t e l a  rządu okazuje się 
szkodliwą. D ziś rząd powiada do ogółu, 
aby s a m  się pilnow ał, aby s a m  baczy 
kom u zaw ierza, aby s a m  kontrolow a 
ty c h , którym  pieaiądze swoje i mienie 
oddaje , gdyż rząd dalćj nie bierze na 
siebie odpowiedzialności i pozorną k u ra ­
te lą  swoją nikogo w b łąd  w prow adzać

akcjonarjuszów . Ale trudność kw estji le­
ży w tćm , ja k  tę  kontro lę  akcjonarju- 
szom zabezpieczyć? jak ie  im dać p r a ­
w a ,  a giftuderom  i towarzystwom  ak cy j­
nym ja k ie  n a ł o ż y ć  o b o w i ą z k i ,  aby 
kontro lę tę  um ożebnić i skuteczną uczy­
n ić?  Były tu  dwie drogi do celu tego, 
albo przez ustanowienie ja k  najobszer- 

iejszćj j a w n o ś c i  w postępow aniu, al- 
jo  przez ustanowienie i przepisanie pe 
wnych norm  obow iązujących zarząd to 
warzystw, n o rm , k tórych  pizekroczenie 
podpadałoby pod rygo r prawa. P ro jek t 
nowój ustawy obra ł tę  ostatnią drogę.

Przepisy te i ustanow ienia odnoszą się 
głównie do ak tu  fundacji tow arzystw a, do 
tego pierwszego zaw iązku stow arzyszenia 
akcyjnego, przy k tórym , ja k  doświadcze­
nie nauczyło, najczęścićj oszukiwano akcjo­
narjuszów . I  tak  np. nowa ustaw a prze 
pisuje, że jeżeli część jak aś  funduszów 
zakładow ych nie ma być złożoną przez 
założycieli w g o t ó w c e  ale w jakim ś 
objekcie realnym , w jakiójś nieruchom o­
ści czy też w jak im ś istniejącym  in tere­
sie, natedy okoliczność ta  musi być w y­
mienioną w notarjalnym  akcie założenia 
z wyraźnóm podaniem , jak i objekt w ja  
kićj cenie przyjętym  został. D ośw iadczę 
nie bowiem nauczyło, że grttnderowie 
wnosili albo istniejące s w o j e  interesa 
lub in teresa trzecich osób, z którem i by 
li w porozum ieniu, albo tćż nieruchom o 
ści jakieś do m ajątku zakładow ego po 
bajecznie wysokich dow olnych cenach, o 
czćna akcjonarjusze nic nie wiedzieli.
O tóż w edług nowćj ustawy akcjonarjusze 
m uszą być dokładnie zawiadom ieni przy 
subskrypcji na akcje i założeniu sto warzy 
szenia, z czego się sk łada kap ita ł zak ła  
dowy.

Z innyoh przepisów, m ających zapobiedz 
n ieizetelnym  m achinacjom  przy zak łada­
niu towarzystw  akcyjnych wymieniamy 
jeszcze następujące. P rzy  zapisaniu firmy 
tow arzystw a do protokółu  handlowego 
przynajmuiój p o ł o w a  kapita łu  zak łado­
wego m u s i  b y ć  w p ł a c o n a .  T ow arzy­
stwu zaś wzbronionem je s t nabyw anie 
w łasnych akcyj jak o też  przyjm ow anie ta ­
kow ych w zastaw .

N astępnie wylicza nowa ustaw a cały 
szereg przepisów zabezpieczających p ra ­
wa akcjonarjuszów  i dających im możność 
sądowego praw tych  wykonyw ania.

N areszcie ustanaw ia now a ustaw a no­
wy organ kontro lujący, to je s t  obok rady 
zawiadowczćj radę  nadzorczą, k tó ra  w y­
chodzi z wolnych w yborów akcjonarju ­
szów. Członkow ie zaś tćj rady  nadzorczej 
o s o b i ś c i e  są odpow iedzialni za cało 
postępow anie i zarząd tow arzystw a, m a 
ją c  sobie przydzielony odpow iedni zakres 
działania i daną m ożność ośtstecznćj in ­
terw encji w prow adzeniu spraw tow arzy­
stwa.

W idzim y więc, że nowy pro jek t usta­
wy korzystał z dośw iadczeń ostatniego 
roku  a  także z dotychczasow ych ustaw 
akcyjnych w innych państw ach europej­
skich.

niedokładne. G abinet berliński nie wy­
stosował żadnćj noty do rządu królew­
sk iego , tyczącćj zachow ania się bądźto 
dziennikarstw a, bądź duchow ieństw a kraju

Z usunięciem jednak  kontroli państw a, 
k tó ra  okazała się zwodniczą i z łu d n ą , 
przedstaw ia się k w ę s tja : czćm tę  kon ­
trolę zastąp ić? O czyw ista, że kontro lą

się na porządku  dziennym  dzisiejszego 
posiedzenia.

Im ieniem  w ydziału legitym acyjnego 
zdaje dr. H aniach spraw ę z ważności wy- 
jo ru  deputow anego dr. Zeillnera z Mo 
rawy, k tóry  w m yśl w niosku w ydziału 
egitym aeyjnego przez izbę jednom yśln ie 

w eryfikow anym  zostaje. Również uznanym  
zostaje za ważny w ybór deputow anego 
W eiuhandla z S tyrji, członka frakcji h r. 
H o h en w arta , w m yśl wniosku w ydziału 
egitym aeyjnego , k tórego imieniem refe­
ruje dr. H onigsm ann.

Po weryfikacji wyborów deputow anych 
Janow skiego, hr. J a n a  T arnow skiego i ks. 
K aczały  z G alic ji, tudzież dr. Suppana 
z K rainy, ks. N aum ow icza z G alicji, d e ­
putowanego Paulinovicza z D alm acji i 
Siegla z S z lą sk a , k tó re  to  w ybory bez 
dyskusji w m yśl w niosku w ydziału leg i­
tym acyjnego przez izbę jednom yślnie za 
ważne uznanym i zostają, przystępuje izba 
do w yboru specjalnego w ydziału z 18stu 
człouków , w sk ład  k tórego wejść m ają 
deputow ani w szystkich reprezentow anych 
w radzie państw a krajów , a m ającego — 
ja k  wiadomo — zająć się bliższćm z b ad a ­
niem i przedyskutow aniem  znanego wnio­
sku deputow anego Schonerera i tow arzy­
szy, żądającego zm iany §. 39 ustawy z 
dnia 24 m aja 1869 ro k u  w spraw ie u re ­
gulow ania podatku  gruntow ego.

P ro jek t rządow y w spraw ie towarzystw 
akcyjnych i kom andytow ych przekazanym  
zostaje na w niosek przew odniczącego k lu ­
bu lewicy dr. Pergeca w ybrać się m ają­
cemu z łona  izby specjalnem u w ydziało­
wi z 18 członków.

Przew odniczący odczytuje in terpelację 
w ystosow aną przez hr. H arran ta  i tow a­
rzyszy z frakcji hr. H ohenw arta do m i­
n istra  spraw  w ew nętrznych bar. L assera, 
żądającą w yjaśnienia powodów, dla k tó ­
rych rząd  ociąga się tak  długo z rozp i­
saniem  w yboru uzupełniającego w miejsce 
ks. Ju n g b a u e ra , k tórego m andat •— jak 
w iadom o— uniew ażnionym  został jeszcze 
na posiedzeniu izby poselskićj z dnia 10 
g rudn ia  ubiegłego roku.

C złonek frakcji dem okratycznćj Steu- 
del staw ia ze względu na  panującą obe­
cnie drożyznę węgla naglący wniosek, aby 
kom isja m ająca zająć się bliższćm  ro zp o ­
znaniem  znanego w niosku deputow anego 
R osera, żądającego obm yślenia środków  
zaradczych przeciw  panującćj obecni dro- 
żyznie, zaję ła  się w szczególności spraw ą 
zniżenia tary fy  węgla. Przew odniczący 
zaw iadam ia izbę, iż najbliższe ppśjędzenie 
odbędzie się we w torek o godz. 11 przed 
południem .

! D o w ydziału  konfesyjnego, m ającego 
zająć się zbadanieiń kościelno - politycz 
nych przedłożeń rządu , w ybranym  został 
z pośród delegatów  połskieh p. G rochol­
ski. K oło przedstaw iło izbie dw óch k a n ­
dydatów  na cz łonka tegoż Wydziału, p. 
G rocholskiego i ks. Jerzego  C zartory­
skiego.

Rada państwa.
Wiedeń 29 Stycznia.

F. Po zagajeniu dzisiejszego posiedze­
nia izby deputow anych przez przew odni­
czącego dr. K aro la  R echbauera o godz. 
11 przed południem , podanym  zostaje do 
wiadomości izby rezu lta t ostatnich w ybo­
rów bezpośrednich do izby poselskićj rady  
państw a przedsięw ziętych na dniu TO i 
16tym b . m. w gm inach wiejskich i o k rę ­
gach w yborczych m iejskich w Czechach.

Po odczytaniu szeregu przesłanyah na 
ręce prezydjum  petycji, p rzystępuje izba 
do załatw ienia przedm iotów znajdujących

Korespondencje „Krajtt“.
Bochnia 29 stycznia.

R ada m iejska na w torkow ćm  posiedze­
n iu  pow zięła jednom yśln ie uchw ałę w y­
słania deputacji do b iskupa tarnow skiego, 
aby tenże poparł ja k  najsilnićj podanie 
o tu tejsze probostw o ks. R u czk i, p robo­
szcza z K olbuszow y, delegata do rady  
państw a. Nasi delegaci dó rady państw a 
otrzym ali także ze strony  rady  m iejskićj 
upoważnienie, aby poczynili odpowiednio 
k rok i w sferach rządow ych, aby  ks. Kucz­
k a  beneficjum  to otrzym ał.

B iskup tarnow ski p rzy ją ł dęputację r a ­
dy m iejskićj ja k  najuprzejraićj i ośw iad­
czył s ię , jak o tćż  i wszyscy kanonicy  z a



K RA J z soboty 51 stycznia

k* Ruczka. D odać tu m uszę, że dzień miastai i  dla tego o spraw ie tćj doniosę
przedtem  biakup p n y jm o w at da- fP°wyU 'ry  do rad powiato-
p u ta o jf , mnićj pow ażną, za as . n o  wycfa _ Ĵ gbacj e 8 U . o n n l C z e  rozpoczęły się

raj w padł do szkoły ludowój podporu J k tórym  dobro kraju  leży

afendłosiernio p o l T c K i / u c z n i a , "który naj ^ u c z k a t f  k r ^ a r s t w a ! '^

2S . T 7S S  —  -  -
r» Ł em  rłb /ć , .1. V  b .b , «bro»,ły. U »  » .* » ■
Nie wątpimy, źa w ładze wojskowe jak  
najsurowiej ‘podobne postępow anie s k a rc ą

W  sobotę odbędzie się u nas bal na J i k n g l j a -
ochronkę.

Tarnów 27 stycznia.

fO r o b o t n i k a c h  w i e j s k i c h  w 
A n g l j  i] pisze Frankfurter Zeitung:

„R ozpow szechnionem  jest m niem anie a 
■_ r_ j •  „n+.,wov>o i.e. ( t  adstone

ciągnie n astępstw a, w yem igrowanie m ęż­
czyzn w sile w ieku , przez co płace po­
zostałych pójdą, w górę i nastąpi w ydzier­
żaw ianie robotnikom  przez właścicieli i 
dzierżawców m niejszych kaw ałków  g ru n ­
t a ,  przez co ich do ziemi przy wiążę. 
Poniew aż dotąd  nie było w ADglji zwy- 
czajeni, na dłużćj niż na rok  wydzierża­
wiać jakiś kaw ał ziemi, dochód z gruntu 
podniósł się tam  ty lko bardzo nieznacz 
nie, podczas gdy w S zkocji, gdzie w y­
dzierżawiano na d łużćj, są dochody o 
1 0 ^  większe. L ecz ponieważ tak  w łaści­
ciele ja k  farm ery nie są skłonni, t e n s y  
stem dzierżawy i w Anglj) zaprowadzić, to 
będzie m usiał zatrudnić się parlam ent ro z ­
wiązaniem i tćj kw estji. Jeżeli się doda
do tego j e s z c z e  przyrzeczone ustawy, m o­
cą k tó rych  kupno i sprzedaż ziemi ma 
i. . .l VtodaiPYYiv mieli mniói wie­

li a rn o w  ^ o z p o w B z -o u u u x u ^ - t k tó r y m  Kupno i —  —

w łaśnie n a j o b f i t s z e  obchodzi żniwo. D użo rob otDików Anglii, bądź to w kie- m ających reform , o  ile te y ą
T L .  _  czasach Disano i pu- skich roDotnisow S ?  . W n ik ó w  wieisk

cel wyoorazeniw u
m ających reform , o ile te tyczą się ro ­
botników  wiejskich.

Rozum ie się samo przez się, że rząd 
w przeprow adzeniu tych  reform  na naj 
gw ałtow niejszy napo tka opór._ Bo pod 
czas gdy John  Bright definjuje żądanie 

- i  rlł» 7,ip.mr tern.

.rłaiśnie najobfitsze obchodzi tó w o  D użo X ig l j i ,  bądź to  w kie-
o tóm w ostatnich czasach pisano u polity Cznym  przez rozszerzenie pra-
blikow ano, jed n ak  praw ie b “  \ Z g Ł w a n i a  fn a ''ro b o tn ik ó w  wiejskich
skutecznie, gdyż F ‘ zniesieni 7 badź to przez ułatw ienie im zarobku,
ustaw  ścieśniających lichwę, b ®z ®u “ '1 , N ig d z ie  w E uropie nie je s t tak  mero
Bym procentowiczom pozostało wolne po nigdzie p rz e ć , czas gdy a u ’X m P M ^ n ,

i  £

T s u T i b o  , « ^ r  i * -  d , » r  m  ° r s e r ? r r »  Ł r r , ” »

J J T ^  I p . - * .  " t * i  . i t  ro b o c z y c h , .  ™ * k j * W  J * .
nędzy. , za8tawnicBy, sokiemi cenam i mięsa, spowodował zmmej p przeciwnicy głosowa-

j e a y » ic  r . »  d » .  y . , « o i , c , .
we w tóre* i piątek, me p i raz bardzićj liczoa robotników  w ie jsk c  t(J sa poezęści istotnie ugrun-

“ V t » . " b  Uk ciężkich J *  o b . e e . , * *•?*«
p o w in o o b j  M W j ^  ” ^ E c o n y  m n ję , . c i ę g l e  a m n ie j r a .  “A t, ^ “ r6dPt ^kfob p o S c i c m '  ro b o to ,k »  -  ” in »  ‘»B? i e-

k ^ s E r S Ł *  « d L . . s r „ t ^
każdego d o i . i t o  d i, yJ Lp o d a rc .y c h  . »  * ł »  “ “ b j u i e  „r „ o .y » i l i  .i?  do o iw iecooi. robo-

: , , c r  / r
“ I l L  t .  » .  |J0 ż 6 r  tak  . „ d o ,  “ F -  użycie ’ ' ...................... ^
się stać bardzo ła tw ą przy Ja •> dyby 40,000 m aszyn zastąpioną zostaje p raca
dobrej'w oli: obyw atelstw a n “ *®8°' 400,000 ludzi i źe przez dodanie jeszczetylko rzetelnie pom yślało o dobru b i ^ n  j j  , o ^  żaiwo AngjJ1 w przeciągu
szych od aiebie i zajęło się d.r0 ° “ ®“  ? j l2  dni skończonćm by być mogło. Cho- 
ty iko  5 do 10 rynskow em i zw rotne ^  tak  prostym  się wy-
w k ła d k a m i n a  te n  ce l. . „ u in rz e  s ie i  d a je ,  c h y b ia  p rz e c ie ż  c e lu  m e m 0 S%cN im  jednak obywatelstwo zabierze ę j ^ ^ y  robotuików  j icb przewódz-
d o  tć j p r a c y  i z o rg a n iz u je  ^  0 b e z s k u te c z n o ś c i ic h  u s iło w a ń , b o
k ó łk o ’ r a d z i l ib y ś m y  k tó r ć j  z  n a s z y c h §»  do tycZ fC y c h  m a sz y n  g ro -
s t y tu c j i , a b y  z a ło ż y ła  ta k i  o d d a  I m a d ż o n ie  w s to su n k o w o  w ię k sz y c h  d o
w n ic z y , a  n ie z a w o d n ie  u a jle p  % ■ . Ł L cia c h  w ęg la  i  t. p . z a tr u d n iło b y  p rz e c ie ż
u s łu g ę  k ra jo w i. R ó w n ie ż  n a l e o  J P j i k s z .} c z ę ś i  b e z  c h le b a  p o z o s ta ły c h  —  
m y ś le ć ,  a b y  o b o k  te g o  z a k ła d u  ^ u m i n a j ą e  już  z u p e łn ie  o tćm , że
ja k i ś  w sp ó ln y  m a g a z y n t J i al  :0MCze d o ść  w ie le  z a tru d n ie ń  je s t  w go^
i ó w  rę k o d z ie ln ic z y c h ,  i i p 0 d a rs tw io ; k tó r e  n ie  m o g ą  b y c  p rz e z
p o z b y w a n ie  się^ |  m ie rn y m  p r o - ! m a s z y n y  z a s tą p io n e  z u p e łn ie ,  lu b
ją c y c h  —  a . p o ś re d n ic z y  , s t r o - 1 c h o ć b y  c z ę śc io w o . . . ,.
S n te m  m ifdzy nabyw cam i z^d ° w  L l ć j  wielkićj B ry tan ,i m e więcćj
By, przez co zatrudniłoby się l cz ą f  podług ostatniego spisu mż 1,590,000 
w ałęsającą się bez f  a tm dn ,ie“ ' a snba L - I  róźnego w ieku przy upraw ie roli zatru- 
biegło skutkom , k tó re  głó % P dnjonycb. P rzeciętnie p łaci robo tn ik  je-

więcćj, niż w południow ych). C haiakte- 
rystycźnćm  jednak  jest, że w ciągu całe­
go stulecia, , od r. 1770 w północnćj czę- 
ści Angiji p łace się potro iły , podczas gdy 
na południu zaledwie się podwoiły. Nie 
przesadzim y tw ierdząc, że stanowisko ro­
botnika angielskiego na wsi jeszcze dzi 

nainedznieiszem .

S l e Ł a c t w o  u n a s  okropnie się w zm aga
Tem i dniam i pojaw iły się i u nas psy

zarażone w odow strętem , k tóre uprzątnięto 
bez w vpadku ukąszenia kogoś.
b  a l f  p.d b y w .j»  ■ ;? » » “  “ “ X
ale nielicznie byw ają zw iedzane z pow od

0gS T » ż t yd b r f t w « , ż y . .™ » ? żwi.rż y .
: w  skarb ie  hrabstw a tarnow skiego k sią ­

żą t Sanguszków  m ają tem i czasy nastąpić

JL ™  S W  ” T ' ° ' “
^^E eoreao iżżcia  ta  d6br tarnow skich mo- 
źe w płynąć poniekąd ną.gtęsunki naszego

jeszcze przez 
g ran iczo n e , którzy podatek  opłacany 
przez robotuików  z um ysłu w wielu ra ­
zach, jak o  niższy, n i ż  j e s t  rzeczy wiście, po

d lV e s z tą  agitacja między robotnikam i 
jest w każdym  razie daleko trudn ie jszą , 
powodzenie jćj daleko niepew m ejsze, niż 
m iedzy robotnikam i okręgów  fabrycz­
nych. D latego więc robiło stow arzysze­
nie robotników  w iejskich (nazywam y tu 
tak  przy roli pracujących) dosc często 
próby wejścia w ściślejszy związek z to­
warzystw am i rękodzielm czem i, dotąd je ­
dnak  by ły  te  usiłow ania bezskuteczne.
I  to charak teryzuje  zm ysł prak tyczny  
robotników  angielskich, że kongres rękcr 
dzielników, k tóry  o d b y ł  się przeszłego 
tygodnia w Sheffield, me dał się wciągnąć 
w kw estjęr obotników  w iejskich—a dopie­
ro fak t te n , źe dupatacja z okręgów rol­
niczych zam ierza obecnie w spraw ie po­
lepszenia losu petycję  do m inisterstwa 
podać , sk łonił kongres do podania 
swój strony rezolucji na rzecz rozszerzę- 
n ia praw a głosowania.  ̂ •

J e s t więc już rzeczą m inisterstw a i rzą ­
du uspokoić robotników  przez nadanie 
praw  takich, k tóreby  me tylko interes 
w łaścicieli na względzie m iały Zadan e 
to jest w praw dzie wobec l.cznćj arysto 
k rac ji, k tó ra  tak  w niższćj ja k  i w wyż- 
szćj izbie zasiad a , bardzo trudne — za ­
p ła ta  jednakże za rozw iązanie jeg o , po-

botn ika angielskiego na wsi je sz e z ^ d z is  J ^ yT y ć dość zachęcającą , bo kom u 
jest w całćj E uropie najnędzm ejszóm . y całych stuleci naj-
J w  ~ - u . * —  - ' ^ ^ ^ ^ ^ S ^ p I ś l e d l L ó j  klasie godną czło-

. i ____________ «t\7w«]p7,vc, . ton me

Francj a.
Książę N apoleon stanowczo zerw ał z 

b y łą  cesarzow ą E ugen ją  i z bonaparty- 
stam i, którzy  już teraz przyłączyli się do 
klerykalnego stronnictw a. K siążę nie chce 
słyszeć o złączeniu się z ultram ontam - 
zenem i ogłosił w Volonte national swój 
p rogram . .

Courrier de Paris podaje następujące 
szczegóły o zam ysłach księcia N apoleoua: 
D eputow any korsykański, Gallom , by ł u 
księcia N apoleona porozum ieć się o d a l­
szą postawę benapartystów . Książę ostro 
zganił plany pewnćj części stronnictw a 
! bonapartystow skiego, k tó ra  dąży jedynie 
do przyw rócenia księcia cesarskiego, jako 
N apoleona IV  z pom ocą ultram ontanów . 

.K siążę oświadczył, że to jest plan niedo­
rzeczny, że woli rzeezpospolitę niż rządy 
u ltram ontańskie, i że je s t rów nie niepa- 
trjo tycznćm  ja k  niepolitycznem  chcieć 
powierzać losy F ran c ji kob iecie , k tó ^a 
zna się ty lko  na strojach, lub niedośw iad­
czonem u 18 letniem u chłopcu, w zasadach 
ultram ontańskich wychowanem u, r .  G al­
lom  źle p rzy ją ł k ry tyk i księcia, i ośw iad­
czył mu, że całe stronnictw o z mm z e ­
rwie. Jak o ż  część bonapartystów  już  to 
uczyniła, niosąc swoje bilety wizytowe 
do korsykańskiego deputow anego, za k tó ­
rym zaraz ośw iadczyły się dwa dzienniki 
bonapartystow skie Gaulois i Pays. ^

O teraźniejszych stosunkach m ięazy 
F ran c ją  i N iem cam i, tak  pisze korespon­
dent berliński Timesa: ^

„P rzed  k ilku  dniam i hr. A rm m  otrzy­
m ał od ks. B ism arka polecenie odczytać 
księciu D ecazes notę następującćj osno­
w y : .Poniew aż -prasa fraucuzka zostaje
pod bezw arunkow ą kontro lą  francuzkiego 
rządu, i zabronione jćj je s t rozpisyw anie 
się o spraw ach w ew nętrznych przeto rząd 
niem iecki musi przypuszczać, że ciągte 
napaści ua niego i na lud niem iecki w 
dziennikach francuzkicb są przez w ładze 
w ersalskie pochwalone. R ząd niem iecki 
tćm bardzićj je s t tćm zdziwiony, gdy wi­
dzi, że polityka stolicy apostolskiej i u l­
tram ontanów  z takim  zapałem  w ysław iana 
w dziennikach francuzkicb, z nadzw yczaj­
na zaciętością przeciw  Niemcom się zw ra­
ca. Jakko lw iek  rząd  francuzki m a moc 
w każdćj chwili zm ieniać mowę swoich 
dzienników, wszelako pozw ala im jed n o ­
m yślnie stawać po stronie jaw nych n ie­
przyjaciół Niemiec. W praw dzie rząd  nie­
m iecki zostawia do uznania rządu fian- 
cuzkiego jak  ma sobie postępow ać, musi 
jednak  własne wnioski wyciągać * wyzy- 

' wającój postaw y prasy francuzkiój.
K siążę D ecazes przedstaw ił tę depeszę 

gabinetow i francuzkiem u, i upow ażniony 
został do odpow iedzenia, że rząd tran- 
cuzki zdecydow any je s t spełniać w szyst­
kie swoje m iędzynarodow e zobowiązania. 
Zgodnie z tćm je s t nadzieja, że uczynione
będa k rok i w c e l u  po m iarkow ania mowy 
dzienników  francuskich  o N iem czech , i 
o walce ultramontanów' niem ieckich z rz ą ­
dem berlińsk im .“

Berliński zaś spraw ozdaw ca D aily  l e  
legraph tak  p isze: „Trudności z F ran c ją  
jeszcze nie zupełnie usunięte zostały, 
Niem cy żądają , aby biskup  P lan tier do­
stał napom nienie za bezpośrednią napaść 
na cesarza W ilhelm a. —  R ząd francuzki 
chciałby tego uniknąć, i ta  spraw a jest 
przedm iotem  pow ażnych negocjacji dy ­
plom atycznych. W  Berlinie oczekują za ­
dowalającego układu.

K siążę Broglie nie pochw ala eneigicz- 
nego oświadczenia księcia D ecazes o p rz y ­
jacielskich stosunkach z W ł o c h a m i  obaj
jednak pragną utrzym ać się u w ładzy, & 
w iększość 24 maja 4ą sam ą pow oduje s^ę 
m yślą. Cóż dalć j?  Praw ica, ja k  zawiada- 
mfa Agencja Havas, uk ład a  się teraz z L s . 
R roelie aby zaraz zniósł zawieszenie Urn- 
versa. O rgana obu m inistrów  zaczynają 
znów folgować dążeniom klerykalnym , , i 
rzecz je s t ciekawa, czy w końcu  wpływ  
ultram ontanizm u przew aży znowu na ra- 
d2sie m arszałka-prezydenta. Assembles na 
tionale dziennik m inisterjalny, w k tórym  
teraz pisuje redak to r zawieszonego Uni- 
versa, p. L udw ik  V euillot oświadcza dzm, 
że ty lko praw ica m onarchiczuo-klerykaJ-
na może „zapobiedz zbliżającym  się k a ­
tastrofom  i świat ocalić ; na szczęście 
tćż, dodaje ten dziennik, konieczna j e ­
dność i zgoda członków  praw icy jest dziś 
silniejszą, niż kiedykolw iek.
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torem masy Kirchm ajera, eo było zgubę jego, 
gdyż dało mu w rękę znaczne fundusze, któ- 
remi zapewne chciał się ratować. Jeszcze w 
ostatnią sobotę podniósł on dla masy Kirch 
majerowskićj, wespół z dr. Faustynem  Jak w  
bowskim, z banku galicyjskiego dla handlu i 
przem ysłu znacznąsum ę(podobno 1 0 0 ,0 0 0 zła.), 
z której połowę miał ulokować w banku naro ­
dowym a połowę w kasie oszczędności w T ar 
nowie. W banku narodowym złożył on pie 
niądze, czy w kasie oszczędności tarnowskićj 
złożył, o to dzisiaj sąd krajowy telegraficznie 
w Tartfowie zapytyw ał się.

Cała ta  sprawa ma w sobie coś tragicznego, 
bo widzimy w przepaść wtrąconego człowieka 
w gruncie p ra w e g o , ale nie dość przebiegłe 
go, aby się z  zastawionych sobie sieci umiał 
ratować, i nie dość silnego, aby oprzeć się

Rada miejska.
Posiedzenie z dnia 29 stycznia.

P o c z ą te k  posiedzenia  o godzinie  6tćj.
P re z v d u ją c y  dr.  Dietl.

Po' odczy tan iu  p ro to k ó łu  z p o p rze d n ie ­
go posiedzenia, zaw iadam ia  se k re ta rz  ra ­
d e  m ie jską  o wniesieniu p róśb  k i lku  za ­
d a jąc y ch  d o d a tk u  do p ła c y  z 
d ro ż y z n y  i odczy tu je  pismo galicyjskiego 
tow arzys tw a  parcelacji  i b u d o w y , w 
róm  tow arzystw o  to żąda  w ynagro  zenia 
s t ra t  poniesionych przy s taw ian iu  b u d y n ­
ków  w realności obok  kośc io ła  ś. M arka  
w  kw ocie  1863 zła. 41 c., z  p o w o d u  złój
b u d o w y  k a n a łu  p rz e rz y n a ją c e g o  tę  re -  ^  _ ________________

a ln o ś ć . . ' ,  n n tó m  1 nadarzającym  się sposobnościom popełnienia
R a d c a  M a rk ie w ic z  p rz e d  . p  1 z}e20 Zaprawdę! gdyby dr. W yrobek m ia ł.,,  - ,  ,

n a g l ą c y  w n io se k  k o m is ji su k ie n n ic z ó j , ty - 8 p rzebiegłości, większą wytrw ałość w S ma należytego pom ieszczenia w szkołach,
c z fc y  się  z a k u p n a  je d n e g o  ze  sk le p ó w  ^ ie dosi łaby  g0 może ręka s p r a w i e - [ k l a s y  pojedyncze są przepełnione, ze są po.
w  S u k ie n n ic a c h . W ła ś c ic ie l  te g o  s k le p u  ^  J  . tł/UA. „ „ . nrai snm  8;e 0ddał. T ak  t o ! rzucane po kilku zabudow aniach, a  tak i clW  O U M o u u . c w   ' '    «  y  .
J a n  F ra n c isz e k  F isch e r  chce go sp rzedać  
miaBtu za suuuę 5000  g u ld e n ó w ,  z tóm 
jednakże  —  jeżeli j e  r a d a  m ie jska  p rzy j 
m je —  zastrzeżeniem , ażeby po zrestau  
row an iu  p r z y  w ynajęc iu  tegoż p ie rw sz eń ­
s two m ia ł  syn jego .  P o łow ę  sumy zs p rz e -  
d aź y  sk lepu  p rzeznacza  p. F isch e r  na 
cele dob roczynne ,  rozpo rządzen ie  n ią  od 
pow iędnie  zas trzega  j e d n a k  sobie sa ­
m em u.

K om is ja  wnosi p rzyjęcie p ropozyc ji ,  na  
co po kró tk ió j  dyskusji ,  w którój udzia ł  
b io rą  rad cy  S chonborn ,  M uczkow sk i,  J a ­
k ub o w sk i  i M ajer,  r a d a  m ie jska się zgadza.

R a d ca  H o szo w sk i  zda je  sp raw ę  z czyn ­
nośc i kom is ji  archiwalnój z miesięcy l ipca 
s ie rpn ia  i września, oraz zaw iadam ia  ra  
dę  o śmierci je dnego  z cz łonków  komisji 
T urczm anow icza .  _

R a d ca  A leksand row icz  o dczy ta ł  dalej 
spraw ozdan ie ,  tyczące  się  ta k  rozw oju  
szko ły  p rzem ysłow ej ja k o te ż  czynnośc i 
je j  za rząd u  w k u rs ie  p rzesz ło rocznym  
k tó ry  t rw a ł  od 15 w rześn ia  do maja. — 
S pra w o z d aw c a  podaje  pog ląd  szczegóło 
wy na u rządzen ie  tój szko ły  i podaje  
l iczbę uczniów u cz ęszcza jących  do poje 
dyóczych  oddziałów'. Z ap isan y c h  do tój 
sz k o ły  n a  p o cz ą tk u  k u r su  by ło  382,^ 151 
p rzes ta ło  w ciągu k u rsu  uczęszczać .  S p ra  
w ozdaw ca w yraża  nadzie ję ,  że gdy  wej 
dzie wreszcie ustaw a m a jo w a  z 1873 w 
życie pod ług  którój n iewolno będzie maj 
a trom  p rzy jm ow ać  do te rm inu  ch łopców  
k tó rzy  szko ły  lu owój nie skończy li ,  to 
i s z k o ła  p rzem ysłow a k ra k o w s k a  o d p o ­
w ie w tedy  celowi swem u. P rz y  egzaminie 
p o łączonym  z w ystaw ą ro b ó t  uczniów7 
o dby tym  w obecnośc i  p rez y d en ta  m iasta  
o trzym ało  5 uczniów  tój szkoły n ag ro d y  
z a  postęp  w n au k ach ,  z fundacji  tegoż. 
R ozdzielony  zos ta ł  również odpow iednio  
d a te k  p. D ejchesa .  — G m ina  w y d a ła  na  
szko łę  p rzem ysłow ą w ro k u  przesz łym  
2 3 4 0  z ł r .“ 31 Cc-ntów a obecnie  wnosi s e k ­
c ja  szko lna  uchw alen ie  2214 złr. n a  p o ­
k ry c ie  p ła c  nauczycie li  na  r. 1874.

(Dokończenie nastąpi.)

Kronika potoczna i rozm aitości.
Kraków, 3 0  stycznia.

Okropna wiadomość w strząsnęła wczoraj 
do głębi serca w szystkich tych, którzy jeszcze 
mają współczucie dla nieszczęścia. W czoraj 
wieczorem o godz. 5Y j, znany nie tylko w mie­
ście naszem ale w kraju  całym , adw okat dr. 
W yrobek, u d a ł się do prezesa tutejszego sądu 
karnego p. Antoniew icza i w yznał mu, że z bę­
dących w ręku jego, jako  kura to ra  masy Kirch- 
m ajerowskiej, funduszów tś j masy znaczną su­
mę, mianowicie 70 ,000  z ła ., stracił. P rezes 
sądu polecił natychm iast jednem u ze sędziów 
spisanie protokółu z oskarżającym  siebie sam e­
go dr. W yrobkiem , poczem go jako  o zbrodnię 
sprzeniew ierzenia poszlakowanego zatrzym ano 
w areszcie śledczym.

W iadom ość ta  w najszerszych kołach ludno­
ści naszćj wywołała n iesłychaną konsternację. 
Znano powszechnie dr. W yrobka jako  człow ie­
ka  prawego i uczciwego. Nie tajńem  było , że 
znajduje on się w położeniu krytycznćm  fińan- 
sowćm. D r. W yrobek nie miał nigdy m ajątku; 
w  czasie k iedy posłował do sejmu i do rady 
państwa, zaniedbyw ał eoraz więcćj in teresa 
Swoje m aterjalne, tak , że kiedy dla poratow a­
nia się -finansowego przed kilkom a laty  nie 
chciał więcćj posłować i osiadł w Krakowie 
jako adw okat, ju ż  w tedy interesa jego mate 
rjalne były  podkopane a on sam — w ręku 
lichwiarzy. N ajusilniejsza praca nie mogła go 
już wydobyć z tych sieci, w które coraz więcćj 
się wikłał.

P rzed trzem a la ty  sąd m ianował go kura

dliwości, którój wczoraj sam  się oddał. T ak  to 
jednak bywa! ludzka sprawiedliwość dosięga 
mnićj złych — a wielkie ło try  tryum fują!

JutrO dnia 31 b. m. po południu, odbędzie 
się walne zgrom adzenie komisji fizjograficznćj 
tow. naukowego w Krakowie.

W D zisie jszym  Dzienniku Polskim  
zdaje się pomyłka. W yjęty  z dziennika na­
szego dosłownie a rtyku ł o „działalności rady 
powiatowćj przem yślańskiej,” podaje on pod 
rubryką „G łosy z k ra ju .” Otóż napis ten miał 
zapewnie wyglądać tak: „G łosy z K ra ju .a

Bal techników odbędzie się dnia 4 lutego 
b. r. na dochód nowo założonego tow arzystw a 
wzajemnej pomocy uczniów insty tu tu  techni 
cznego, które to tow arzystw o, aczkolwiek nie 
dawno istniejące, przecież z wielkim pożytkiem 
się rozwija. — Obowiązki gospodyń raczyły 
przyjąć p an ie : K arolina z ks. Jabłonow skich 
hr. Hnssarzewska, Józefa  z Helclów Jakubów  
ska, M arja z Pruszyńskich Oraczewska, Cecylja 
z Stem pkowskich Żurowska. Gospodarzem ba 
lu  je s t Feliks hrabia Mycielski.

Katalogi wystawy powszechnćj i wykazy 
wystawców, którzy otrzym ali uznania, by ły ,jak  
wiadomo, pełne pom yłek i braków, które do 
piero teraz dodatkowo jenera lna  dyrekcja na­
prawia i uzupełnia. I  tak  pominięto w tym 
wykazie wystawców, k tórzy  otrzym ali dyp lo ­
my uznania, pana Fab jana  Hochstimm a, za­
szczytnie znanego u nas m ajstra kam ieniarskie 
go, którego wyroby tak na wystawach naszych 
krakowskich, ja k o tć ż n a  wystawie powszechnćj 
wiedeńskiej zasłużone zyskały uznanie. Szcze­
gólnie wystawione przez niego we W iedniu  w y­
roby z czarnego m arm uru D ębnickiego i por­
firu Miekińskiego zw racały na siebie uwagę 
znawców. T eraz dopiero p. Hochstimm w sku 
tek  reklamacji otrzym ał od JW . prezydenta ko 
misji krajowój krakowskićj w Bprawach powsze­
chnćj wystawy wiedeńskiej z r. 1873 , pismo z

gę pom inąć milczeniem lekceważenia, jakiego 
się dopuszcza miasto nasze względem insty tu ­
cji, która mu w razie potrzeby nieocenione mo­
że oddać posługi. Ze publiczność w sposób wy­
nagradzający jćj zabaw ą nie przyczyniła się 
przynajm niej w części do polepszenia bytu tśj 
instytucji, nic to dziwnego je szcze ; nie można 
jednak  darować radzie miejskiój, ze tak po ma­
coszemu obchodzi się z naszą strażą ogniow ą; 
wszak nik t nie zaprzeczy, ze insty tucja  ta  słu 
żyć ma jedynie dobru m iasta, a nasi ojcowie 
m iasta powinni mieć przecież przedewszystkiem  
dobro tegoż na  oku. Jeżeli ktoś mało dba o 
in teresa m aterjalne, daje zarazem  przez to  świa­
dectwo, jak  małćj wagi są u niego in teresa umy­
słowe i moralne- Spraw dza się to  w całój p e ł­
ni na naszćj radzie miejskiój, k tóra dopiero w 
ostatnich czasach zdobyła się na podniesienie

I płacy nauczycieli szkół m iejskich; nie wie ona 
jeszcze o tem  wcale, że m łodzież szkolna nie

’ ” ’ że 
poroz

rzucane po kilku zabudow aniach, a  tak i chaos 
w szkole n iezbyt zbawienny wywiera wpływ 
na naukę.
Zapewne rada miejska starając się o nabycie 
szkoły realnśj, m usiała i pow inna by ła  wiedzieć 

że do tego potrzebny będzie odpowiedni budy 
zaszła In ek , bo trudno pod gołem niebem , albo w ja  

kiśj ciemnśj a ciasnćj spelunce dowodzie tw ier­
dzeń Pytagorasa.

Miejmy jed n ak  nadzieję, że będzie inaczej, 
edvż rada miejska nasza radzi nad tem juz  od 
kilku lat.

N atom iast obdarza ona nasennym i budynka­
mi, wydaje zezwolenia na stawianie bud  dre­
wnianych na rynku, i przyjdzie, zdaje się, do 
tego, w nioskując z obecnego stanu rzeczy i z 
dobrśj chęci rady m iejskiej, że w rynku ja ro ­
sławskim "będziemy mieli niezadługo miasto z 
samych bud kram arczych; może wtedy dopiero 
otworzą się radzie miejskiej oczy, że w razie 
pożaru w takiem drewnianem mieście, potrzebna 
straż ogniowa. N aostatek ośmielam się jeszcze 
zapytać rady miejskiój. po co sprowadzono ja ­
kiegoś organizatora straży oguiowćj z p łacą 
k ilkuset zła. rocznie, jeżeli straż ogniowa we 
dług sędziwego uznania okazuje się zbyteczną.

Idźm y tylko zawsze w ten sposób naprzód, 
a znajdziem y się, zkądeśm y wyszli! Nie chcąc 
czytelników nużyć ju ż , zachowuję dalsze w ia­
domości z naBzego m iasta do następnego listu.

K onfiskata.—  P rokuratorja  pańBtwa w P ra ­
dze czeskiej zabrała dzisiaj czasopismo Deutsche 
Volkszeitung.

Oli eg d a j wieczorem przybył w Poznaniu 
na strażnicę policyjną robotnik bez przytułku 
będący, prosząc aby go aresztow ano, ponieważ 
przed kilku dniami uciekł podczas transportu  
z Szam otuł do G rodziska, przy obecnem 
powietrzu woli siedzieć w ciepłćm  więzieniu 
sadowem niż się tu łać bez przytułku. Życze­
niu jego stało się zadość, a po wprowadzeniu

kowego, S ingerstrasse, 28-m e losowanie serji 
obligów pożyczki loteryjnej z r. I 860.

Wyciąg z dziennika urzętiowfigo Gazety
Lwowskiej z dnia 27 stycznia:

E d y k ta .  Sąd pow. w M anasterzyskach za­
wiadamia M atesa K ol.na o pozwie P y łypu  Czer- 
w aka pto 150 zła. —  Sąd pow. w tłu m aczu  
zaw iadam ia Maks. Pokornego, o pozwie M echla 
H abera pto 40  i 40 0  zła. — K rakowski sąd 
krajow y zaw iadam ia Tadeusza K onopkę o p o ­
zwie M. K arm ela pto 340  i 500  zła. — Sąd 
obwod. w T arnow ie zaw iadam ia Feliksa hr. 
Morskiego i Józefa  hr. Ciechońskiego o pozwie 
L . M aschlera pto 1200  zła. Stach W ach 
z Załuża (Lubaczów) uznany został za m arno­
traw cę.— Jaśko  T o k ar z L osiacza (Borszczów;, 
uznany został za głupkow atego. Sąd obwod. 
w T arnopolu  zaw iadam ia Ludw . A ntykowicza, 
o nakazie zap ła ty  348  zła. na rzecz Samuela 
Beigla.

L ic y t a c j e .  W  sądzie pow. w T łum aczu, 
dnia 19 lutego, realność 1. 537 tam że.— W są­
dzie pow. w Rzeszowie, dnia 19 lutego, gospo­
darstwo 1. 9 w W olicy .— W  sądzie pow. w Z a­
leszczykach, dnia 5 lutego realność 1. 304  tam ­
że. — W  sadzie pow. w Sądowej W iszni, dnia 
18 lutego realność 1. 104 , 19, 77 w W ołezy- 
szczowicach. —  W sądzie pow. w B iałej, dnia 
30 lutego, realność 1. 54 w H a ło n o w ic .|

zedo-
wolnieniem na tw ardćj ławie.

S ta ty s tyka  w y c h o d ż tw a : w roku zeszłym 
wyszło z pow iatu sztumskiego 249 osób bez 
paszportu emigracyjnego ; z tych 142 do Ame­
ryki północnćj, 28 do południow ćj, 43 do Au- 
strąlji, 30 do L otaryngji, 6 do Brzemienia. J e ­
dna osoba tylko fatygow ała się o paszport, e 
migrując do Szwecji. Z pow iatu kwidzyńskiego 
wydano 97 paszportów  em igracyjnych, 68 dla 
całych rodzin, 29 dla pojedyńczych osób; za

cbnei wystawy wieueu»».iej * *• o ^ t
dnia 20 stycznia r. b. oznajm iające, a  to na 1 go do cel. w .ęz.ennćj rozciągnął

# „ I r . J 1 •• • 1 tm €\ —.„lwi nv\ <■ nm O tTOQVfi PI „5ł.WlP.podstawie orzeczenia jeneralnśj dyrekcji, iż za 
wystawione puszki z m arm uru czarnego D ębni­
ckiego, tudzież za czarki na karty  wizytowe z 
porfiru z Miękini, otrzym ał dyplom uznania i 
w wykazie prem jantów  dodatkowo umieszczo­
nym został.

AfiSZ pisze: D onoszą nam ze Lwowa z ko­
misji konkursowćj, że dotąd dwa głownie dra- 
m ata zwróciły na  siebie uwagę: „V anina Or- 
nano“ i „Crom vell” ; dodają , iż mają one być 
zupełnie dobre.

  P . Kraszew ski p rzysła ł naszćj dyrekcji,
dawnićj już obiecany, wielki d ram at historycz­
ny w 5 aktach „Trzeci m aja ,“ który niebawem 
wystawiony będzie na benefis jednego z na­
szych artystów . Dużo osób historycznych wcho 
dzi do tego dram atu, między innemi Kiliński.
Szanowny au to r dał godło ze starego polskie­
go medalu: Tandem bona causa triumphal.

Do szpitala św. Ł azarza  przywieźli z oko 
licy (podobno z Podkam ycza) chłopa strasznie 
potłuczonego, pokaleczonego i krw ią zbroczo­
nego. Podobno jak iś leśniczy po tłuk ł go tak 
schwytawszy go na gorącym uczynku kradzie­
ży w lesie.

(X) J a r o s ła w  28 stycznia. —  Połow a kar­
naw ału m inęła już, a tu zewsząd dochodzą nas 
wieści, że tegoroczne bale nie dopisują zupeł­
nie. Kraków i Lwów upatru ją  przyczynę tego 
w krachu wiedeńskim, a przypuściw szy naw et 
prawdziwość tego tw ierdzenia, muszę się ko­
niecznie zapylać o przyczynę podobnyfch obja­
wów na prowincji, a w szczególności u n as?

P rzed  kilku dniami urządzono na  dochód tu  
tejszśj straży ogniowćj ochotniczej bal, o k tó ­
rego powodzeniu dowodzi najlepiśj to, że .echo 
po nim ju ż  przebrzm iało bez śladu. Przyczyną 
tego je s t Charakter osobliwy naszego spo łeczeń­
stwa, który oddałem  wiernie, chociaż w dość 
ogólnych zarysach tylko, w jednym  z poprze­
dnich moich listów, zbyteeznem by więc było 
ponowne kreślenie obrazu, który  i tak  niezbyt 
miły przedstaw ia widok. Zawsze jednak  uiem o-

Sospodarstwo przemysł i handel.
Targ  zbożowy na Baranie i Kleparzu

dnia 29 i 30 stycznia:
W  skutek  niewielkiego dowozu zboza, a 

większśj ilości przybyłych kupców, ceny nie­
których gatunków  zboża a szczególnićj psze 
nicy i jęczm ienia cokolwiek podniosły się. 
Ruch w "ogóle na wczorajszym  targu na B ara­
nie by ł więcej ożywiony.

P łacono za pszenicę czerwoną na 250  fnt. 
poi 4 9 — 57, b ia ła  50 — 5 8 ; żyto pośledniejsze 
bo pieknego brak 230  fnt. 3 5 -  4 0 ; jęczm ień 
dla krupników  202 fnt. 32 —  3 4 .2 0 , na paszę 
2 8 — 32; owies 138  ft. 15 — 17, groch 252 ft. 
3 9 — 42; proso 252 ft. 40  — 44  złp.

Ruch i chęć kupna na  dzisiejszym targu 
kleparskim* z powodu przybycia pruskich k u ­
pców, by ł więcćj ożywiony; cena pszenicy po­
dniosła się o 50 cent. Zyto, pszenicę i owies 
płacono po cenie z przeszłego targu, pbmimo 
tego, że żyta zakupyw ano dosyć na wywóz do 
Galicji, Morawy i Szląska. K oniczynę czer­
woną poszukiwano, biała  b y ła  więcćj zanied-
bana. .

Płacono za pszenicę poślednią na 170 fnt. 
od 1 2 .50  — 13, czerwoną 13 — 13 .50 , białą
1 3 ,2 5 __1 4 ; żyto w arszaw skie na 160 fnt.
9 .3 0 — 10, poślednio 9 — 9 .2 5 ; jęczm ień dla 
krupników  na 140  fn t. 8 .30  — 8 .6 0 , na paszę 
7 .50 — 8 .2 0 ; owies 100  fnt. 4 .25  — 4 .5 0 ; ko­
niczynę czerwoną na 180 fn t. 42  44 , białą
45  — 50; groch na 180  ft. 9 .50  10 zła.

Birm ingham  28 stycznia .  W czora j  o d ­
by ło  się pod  p rzew odn ic tw em  C apei a 
ka to lick ie  zg rom adzen ie ,  na  k tóróm  z p o ­
w odu  w y d an y c h  ustaw  przeciw  n iem iec­
kiem u duchow ieństw u  uchw alono  p rz e ­
słać  k o lo ń sk iem u  a rc y b isk u p o w i ad res  
współczucia .

K ra g u je w a cz  29 stycznia* W y d s ia ł  śied-<*ałveh rodzin, dla pojeaynczycn u»uu,
tem i wyszły razem 193 osoby, wszystkie do czy  p rz e d ło ż y ł  s k u p c z y m e  s p ra w o z d a n ia  

. .  . l !__w h tć ró m  s ie  d o m a g a  s ta w ie n ia  p o d  sąaAmeryki północnćj, z wyjątkiem jednćj, która 
poszła do Indyj hollenderskich. 204 osoby wy- 
wędrowały bez paszportu. (Gazeta Torwiiska) 

W Nowym Yorku w yszła broBzurka p. t.:
Sztuka uchronienia się od odpowiedzialności 

za podstępne bankructw o i zrobienie m ajątku 
drogą bankructw a” . B roszurka ta  ma wielki od­
b y t i zawiera podobno arcypraktyezne wska­
zówki, w zakresie swego założenia.

T ea tr .  — Ju tro  w sobotę „D oktor W espe” 
kom edja B enedyksa na dochód p. Ekerowćj 

H O T E L  SASKI. Przyjechali: F lo ren tyna Bo 
guszowa wł. d. z L ubasza; E dw ard Tołłoczko 
wł. d. z W arszaw y; Sew. Dziokowski cb. ze 
Lwowa; Stan. hr. Potocki wł. d. z Oleszyc.

H O T E L  VICTO RIA. Przyjechali: W ład. hr. 
Rey, Jan  hr. Zamojski, Andrzej Szwedziński 
b., z G alicji; Andrzćj Garbiński dyr. kolei, 
Jan  G liiksohn urzęd. kolei, M arja Gołębiowska 
ob., z W arszaw y; K az. Żelśński ob, z Cicbawy; 
Marcin Kinszecki ob. z Bukowiny; Konst. Wa- 
liński urz ., Mik. N ikola urz., z Miechowa; Adam 
T abaczyński ob. z W róblowic; W iktor Tułów  
ski ob. z Kielc; A nt. Sumiński z Kongresówki

Wiadomości urzędowe.
Dnia 3  lutego r. b., o godz. 10 rano od

bedżie się w obecności komisji wybranćj z ra-j 
dy państw a dla kontroli długu państw a w prze 
znaczonćj d la losowań sali zabudow ania ban-!

w k tó ró m  s ię  d o m a g a  s ta w ie n ia  p o d  sąd  
b y łe g o  m in is tra  w o jn y  B e li M a rk o w ic z a . 
S k u p c z y n a  w e z w a ła  w e d łu g  is tn ie ją c ó j 
u s ta w y  o b w in io n e g o , b y  p r z e j r z a ł  a k ta  
w y d z ia łu  i p rz y g o to w a ł  s ię  do  o b ro n y . 
A ż  do  te g o  c z a su  s k u p c z y n a  o d ro c z o n a .

Kursa.— W iedeń 30 stycznia g o d z .2 .15. 
Akcje kredytow e 2 4 2 .2 5 .— L ondyn . •—
Srebro 1 0 7 .— . — D u k a t— .—  —  Lom bardy 
462. — . — L osy z 18 6 4  r. 1 4 1 .5 0 . —  Akcje 
franko-austr. 4 8 .2 5 . — N apoleony • — • — 
Akcje kolei K arola L udw ika 2 2 9 .50  Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 4 2 . - .  — Akcje kolei półn. 
wscbodnićj 107 .50 . -  A kcje banku  związków.
17 .  . — Oblig. indem n. gal. — . — . — Akcje
banku wied. dla obrotu 1 2 5 .5 0 .— Akcje angio- 
banku 16 2 .2 5 . — A kcje kolei rząd . 3 3 5 .— . — 
Kolei siedm iogrćdz. — , — . —  K olei R udoka
1 5 8 .5 0 .— Tram w ay 1 7 5 .— .— Banku budowy
§5 .25 , __ xkkcje kolei w schodnićj 5 0 .— . —
Akcje banku anglo węg. 36 .50 . — Akcje kolei 
zjedn. 140 .55 . — L osy tu reck ie  4 7 .2 5 . — Losy
premj. węg. 8 3 .5 0 . — A kcje kolei bogum ińskićj
4 41 , — . — Akcje kolei ces. E lżb iety  213. •
Akcje kolei półn . zachodn. 194 . — . Akcje 
franco-hungaria 35. — . —- Ogólny bank austr.
60 .50 .

U sposobienie g ie łdy : mocne.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny:
Stanisław  G raiichowski.
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1 takow e- do aa,atw ienii spraw  innych sekcyi ubezpieczeń uzywa o .  ̂ p  rp członkom spó-
W  skutek tego ilm  Tow arzystw ie Ubezpieczeń

tek na przeżycie w “ j W arunków ubezpieczeń odbywamy co miesiąc 
o ś w ia d c z y ć -  i i  myśl fundusze każdą razą ja k  najściślej spraw-
Posiedzenia na których ks napotkaliśmy nic, coby Galicyjskiemu
dzone byw ają —  i ^e ao tąa  p v a n „&\ bvrflkcii tegoż za niepra-
Ogólnemu Tow arzystw u korzystam y a niniej-
w idłow e postępowanie poczy . akuratne prowadzenie ksiąg
szśj sposobności, « p o m n ,« „ e D y r d o m  aa a t M na8ze u . 
i  za urządzenie najściślejszej kontro y

Z“ aD Na ostatniem posiedzeniu po dokładnem  zbadaniu ksiąg sprawdzono 

fundusze g a ł ę z i o m ,  ^ r f r . 4V fOO

W akcyach c. k. uprz. kol. K arola Ludw ika „ ^  ^
w g o t ó w c e ...........................................................   r \  i

Komisya kontrolująca wzajemnych spółek na przeżycie w a wyj 
skiem Ogólnem Tow arzystw ie Ubezpieczeń.

W ice-prezydent

Arinlf S a s ż  m  o  Ju,iuSZ M ikola8Z m PAdolf Jorkasz nr . p. właściciel fabryki.
w iceprezydent dyrekcyi sk rbu.

Członkowie:

August .bat. Bomaszkan md P dyrektor 

f i jw 5 i£ .  p. ^khauiSL ew skim. p. prof. szk ó l™ ,.

Byrelcya Towarzystwa Zaliczkowego
dla

MIASTA KRAKOWA,
oraz dla powiatów

Krakowskiego i Chrzanowskiego
’ zaw iadam ia,

że w dniu 15 lutego b. r. (niedziela) o godzinie 3 popołudniu
odbędzie się

Członków Towarzystwa Zaliczkowego
w Sali Posiedzeń Rady miejskiej w  Gmachu M agistratualnym 

przy Placu Franciszkańskim.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1 Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły 1873.
2. Sprawozdanie Komisyi Kontrolującej, i wniosek udzie­

lenia absolutoryum Dyrekcyi §. 34 statutu.
3. Zmiana Statutu.
4. W ybór D yrektora. , .
5. W ybór ośmiu Członków do W ydziału w miejsce wy-

8t u Ś f n ą l n n i e j  20 T ' w. a. daje praw o do wstępu na Zgro­
madzenie Ogólne za okazaniem Książki Udziałowój.

K raków  dnia 29 stycznia 1874 r.

Henryk Kieszkowski. Ki™ 8ki'

FOLWARK
^  t  . n i a e o K i e J  " W 0 1 1

niedaleko od Tarnowa, stanow iący osobne eialo  
tabularne -  je st  z wolnej ręki do sprzedania j 
W iadom ość u  W . Rottera w Krakowie Nr. 135 I. 
lub u  W . W incentego O solińskiego w la m o w ie . 
łUD 4866(1-3) I

0 *4 '

przesyła  
n a j n o w s z y  %\

WYKAZ )S j f /
WYGRANYCH?

na loteryl J
4844(1-2) n a  r o K  l . S B74= 1

R von Orlice, p r o f e s s o r  m a t e m a t y k i  w
Berlinie, Wilhelmstrasse 125.

■ i  N a zapytania zaraz się odpowiada.

T akie zapytania m ożna tśm  b a rd z ić jp o le - Ś  
cić raz dla bardzo czesto o g ^ n y c h  po.' J  
dziękow ać i  uznan, powtóre także, że MW *  
sienie loterji niezawodnie wkrótce nastąp.. ?

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 IM.

c l ą s m e n l e  2  Kwietnia 1 8 7 4  r .

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedaj ą :

we Lwowie: o. k. uprzyw, Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i lilie jego w Krakowie,
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.
Galicyjski Bank Krajow y i filia jego W Brodach. .

w Wiedniu: Bank and W echslergeschilft der Nieder O esterreichisch.n Escom pte Geeellschaft.

JSSL u  r  s

"  / »

4 *
f>%
4 X

R R A K 0W , 30 stycznia  

Obligacje indernn. galicyjsk ie  -C •
L isty zastaw ne galicyjsk ie.
L isty zastaw ne ga licyjsk ie .
L isty  zastaw ne polskie serja
L isty  zastaw ne polsk ie  serja II •
L isty zastaw ne polsk ie now e .

, <  L isty  likw idacyjne polsk ie . . .
V  L isty  zastaw ne banku lup. gal. 
{  L isty zastaw ne banku w o S w n .
,a lic  zakładu kredyt, ziem skiego: 

5 i / ,V  L isty zast. 3 6 -latme srebrem . 
List.vV.ast. 36-letnie b a n k n o t .

_ i  l .tm e  ,,
Akcje k o lei w arszaw sko-w iedeńskiój.

o-alic. K a r o l a - L u d w i k a  . .
” Iw ow sko-czcni.-jaskiej . .

” banku ula lian. i ^ r z e m r ^  zła. 
G alie, banku hipotecz. . „ - 

L osy krakowskie ńa 20 zła . • • • • 
prem iowe w ę g ie r s k ie . . . , -  

1 lity tureckie 400 franków
” m iasta S ta n is ła w o w a .........

ssrebro now e a u s tr ja e k ie ..-------
Buble papierow e ro ssy jsk ie .. .
Talary p r a sk ie ...............................
B u k at ob rączkow y........................
2 0 - łra n k ó w k a ..................................

W IE D E Ń , 20 stycznia.
Renta anstrjacka 5ll/0 • • • • • y ;

w srebrze o#/,»

p łacą jżądają
Zł a. c.|Z ła .

76 25i 78 25

94 7593 25
93 75

91 25
79 26

88 6(1 
233 
147 —

f i  50 
86 50 
50 
20  -  

109 
156 
170 50 

5 44 
9 16

82 50

168 50

69 6 0 1 69 70 
74 751 74 8

płacą | żądają

L o 8 y:

L  roku 1839 ca łe  za 100 z ła ................
| „ 1839 5/o » 10_° >’ V............

im; .ycil. z r. 1854 na 250 ,, . . . . . . .
J ?  „ I860  ca łe  „ 500 zła. . .
5 'u  i’, ” l 860 '4  -  100 ”
Rządowe „ 1864 za 100 zła. . . . . . .

Kredytowe 1860 r „ 1 0 0  z ł. m.
K ra k o w sk ie ......................   20 zła. . .

308 — ;316 -  
284 — 290 — 

99 50 100 50 
106 50; 106 75 
115 50)116 —  
142 — |14S —  
168 2 5 1 6 9  — 
20 50, 21 —

Akcje bankowe i kolejowe:

Ac glo-austrjaekie   ZH
Boden-Credit austrjac. . „
Franco austrjaekie  ,,

„ węgierski© . .  * • ?y
 .................
Unionbank . . . . .  • • • • • 
Arcyksięeia Albrechta
D n iestrzań sk a  200
Eperics-Tarnow • • • • • 2 0 0  
Ferdinand Nordbabu 1000 
Gal. Kai-1 Ludwig . . .  210 
Kasełiau O derberg... -OO 
Lwow. Czerń. Jassy .. 
Rmlolfbahił 
Staatsbahu (500 Ir.). .

n XI e m isj i.. 
Siidbahn (L om bard.).
Wag, gal. I. Lnpk. . .

7  J T o rd o s tb a lm  . . .
7 Ostlj-abn (500 fr.) 200

120 zła 
80 „ 
80 „ 
80 „

200 z ła  
z ł a . .

n
zł. m. k. 
z ła .s r .. 
zł. m .k .

200
200
200
200
800
200
200

T, S'-”  
zł. m. k

sr..

b %  z ła .sr .. 
b %  .a .  ■

182 60 
118 

46 50 
34 50 

993 — 
140 — 
119 -

163 50 
120 —  

47 —  
36 60 

995 — 
140 50 
120 —

2062  
230 25
141
142 75 
158 50 
335 50

2068 
230 75
142 -
143 25  
159 
336

Listy zastawne:
Allg. oest.lld . Kr. lo s ..

33 lat los . .
v „ gm. 4 0 .............  n

Galie. Banku H yp  w . a ..
„ Banku W łość. . .  6 X  n n ■

N ationalbank .................  5 %  m. k . .
„  5,V w. a. .

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. Albreeltta . . . .  100 w . a. .
D n iestrzańsk ie............... v n
Gal. K ar. L u d    ó %  r, v

T II.  ....................................r • • •
„ 1871 III...................... 5 *  „ . . .

Lw ów .-O zem .-Jassy:
n 1 1 8 6 5 ............
„ I I 1 8 6 7 ............
n III 1 8 6 8 ............
„ IV 1 8 7 2 ............

W eg.-galic. Łupków. .
N ordostbh.. .  300 6 X  
OBtbahu . —  300 £>%

163 —

106 50
52 50

5 ^  sr. w. a. 
5 %  n Tt n 

n s » 
5Ał n n s 
b y i  n n r.

WARSZAWA, 26 Styeznia 
L isty zastawne serji 1 4 %  . .

kupon U biegły ...............
n n o w e ..................   . h % . .

kupon u b ieg ły .,............
„ lik w id acyjn e 4 X  ■

kupon u b ie g ły ..........

płaca ;
n & r ó T

Sędają 
Zła. c.

96 — 96 50
86 50 87 -  7i
__
84 — 84 75
92 50 93 -

91 60 91 75 z

80  26 80 50
33 — 34

107 — —  —
103 75 104 25
101 - _____  1

77 50 78 —
88 50 ------- —
76 —
__  — —  —

74 75 7 o  25
70 75 71 —
65 5C 66 —

Rrs. k Rsr. 1e.
. 94 U 94 40
. 93 5 ) 93 80
. —  3 ą ----------
. 92 5 5 92 85
, |  —  4 8 --------
.1 78 90 79 20

. .  -  68 --------

Pociągi osobowe
na

kolejach żelaznych.
(przy. 
(odch. 
(przy. 

• ■ (odch.
( przy-z R zeszow a . . . .  (0ucL.
(przy.

do Lwow a  
z Krakowa

T am ow a

•z Krakowa 
do W ieliczki

(odch.
(przy.

z  W ieliczk i ( 
do Krakowa ( r --„ -  

zeL w ow a doKrako wa(o.

V iedniadoK rak. (od.
dto pociąg tniesz, 

Wiednia do Krak. (prz, 
dto pociąg mięsz. 

z Krakowa do W ied. (od 
dto pociąg m ięsz

dto

I P ocią g  
1 p o sp iesz .

P o c ią g  1 
OBobowy 1 tu

w ie c zó r p rzed p oł. 1
1 S- m - g. m . 1

5.57 w. 9.45 r
9.35 11.13

11.22 1.28
11.27 1.34

n. 1.18 4.10
P 1.23 4.18
r. 3.24 w. 6.39
„ 3.30 w. 6.54

prz. poł. 
11.30

— 12.10
rano 

r. 6.19
___ „ 6 . 5 4

11.28 .  5 .  5

r. 10.30
poc. m ie. 
r. 8 —

___ w. 8.30
! w. 8.30 w. 9.26

’. r. 7.30 r. 5.46

po poł. w ieczór
z. 5.20 7.20
s . — r. 4.54
1. r. 8.— p p . 3.30
1. r. 5.46 r. 8 . - -

10.25

11.39

7 .40  
8 .1 5  

w. 6. 5

5 .— 
r. 10.58
p .  1 2 ,—
pp. 3.39' 
, 10.10 

rano 
4: 3  

r . 4.18

tj «***-• ~ '

kow skiego. ■

.K r . iu “ pod  St. Grulichowskiugo.


